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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Wielka Brytanija i Irlandyja 

Król Jimć zjecbał w d. 27. Kwietnia między 
godziną 1otą i 11sta wieczorem w pożądanćm 
zdrowin z Windsora do pałacu St. James. 

Obiedwie Izby Parlmumentu zebrsły się w d. 
20. Kwietnia po raz pierwszy po świętach wiel- 
konocnych. Xiążę Norfolk, Łordowie Clifford 
1! Dormer, wykonali przysięgę dla Parów hato!io- 
kich przepisaną i zajęli swoje miejsca. 

Podczas wielkiej uczty danej w Londynie w 
d. 22, Kwietnia w rocznicę uroczystości .szpitaln 

„Patrycyjosza dla niewiast, i z tymże połączo- 

nèj szkoły dla ubogich, przewodniczył Xigżę Sos- 
sex Znajdowało się przeszło 300 osób obecnych, 
między temi kilka Lordów katolickich i P. O'Con- 
nell  Xiążę Sussex spełnił toast za zdrowie Kró- 
la i Xięcia Klarencyi. O ostatnim powiedział, 
że mowa jego w Izbie wyższej, przyczyniła się 
szczególniej do przyjęcia bilu emancypacyjnego. 
Lord Stonrtom (Par katolicki) , który spełnił toast 
"SE zdrowie Xięcia Sassex, podziękował temuż 
mieniem Katolików, za jego czynny udział oba- 
zywany po wszystkie czasy w sprawie katolichiej. 
Poczem Xiążę Sussex spełnił toast, przy powsze- 
chnych Oklaskach towarzystwa, za zdrowie P.O” 
Connell. „Q tyin Panie«, rrekł Xigżę , vsłysza- 
łem LA jednóm miejscu wiele złego, a na dro- 
Bem wiele na jego pochwałę. Atoli od czasu, 
jk sam Zacząłem jego postępowanie uważać —: 
przetonąłem się, że P. O'Connell talentów swoich 
| ZaSu używał ze czcią i pożytkiem, aby ziom- 
korn swoim wyjednał błogosławieństwa równosci 
wszystkich praw cywilnych. Przyczem z lahiem 
Postępował umiarkowaniem , iż spodziewam się, 
te ziomhowie jego będą go zawsze jako wzór do 
naśladow ania uważaliia P, O'Connell , podzięko 
Ry w wyrazach obowiązujących, i gdy 
„ Bóę opuścił zgromadzenie, wezwany został ną 
ER miejsce na Prezydenta, Ta, podczas uro- 
A €IsŁy, spełnił toast hu pamiatce Jerzego 
oLUngA 1 wspoiniał o wysokich czynach tego 
polityka. Składka na korzyść instytutu S. Patry- 
cjjusza nczyniłą 540 f. szt. 
„| odług nowego bilu względem wprowadza- 
1 odmian w opłacie ad towarów jedwabnych, 
awe tylko na olrętaeh „ które nie mnićj, jak 7o 
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beczek ciężaru biorą, i jedynie do portów Lon- 
dyńskiego , Dublińskiego i Dowerskiego mogą być 
wprowadzane. 

Koryjer z d. 27. Kwietnia umieścił artykał 
następujący: - »Teraz zwrócimy uwagę naszę na 
zewnętrzną politykę, która nas w zimie, a szcze- 
gólniej podczas rozpraw mad pytaniem katolickićm 
mafo zajmowała, Wyprawa atoli rozpoczęła się 
i możemy sądzić o pierwszych działaniach obu- 
dwóch wojsk. Lecz zeńim zapuścimy się w roz. 
poznanie, niechaj nam wolno będzie żal nasz po- 
łączony z pódziwieniem wyrazić, Że wojujący, 
jak dalece się dowisdujemy, zdaje się, postano- 
wili odrzucać wszelkie propozycyje pokoju i pro- 
wadzić wojnę, h{ġra już w jednej kawpanii lysią- 
ce zawcześnie do grobo wirąciła. Nie mówimy 
tu na korzyść jedrej strony, lnb na szkodę dru- 
gićj ; lecz nie możemy zupełnie odkryć niepokos 
nanych , a nawet znacznych traedności do zawar- 
cia pokoju. Jeżli jedna strona nie chce zdoby- 
czy ani rozkawałkowania hraju — jeźli druga je- 
dynie dotychczasowe posiadłości utrzymać chce, 
— nie zdaje się lak trudną rzecza, aby przez u- 
kłady w dachu pokoja nie można szabli schowae 
do pochwy. Niejest podobieństwem „aby Fureyja 
chciała zdobycia krajów Kosztem Rossyi — i ró- 
wnie niepodobienstwem , aby Rossyja po doświad- 
czeniu ostatniej kampanii, miała jakeś mocne n- 
czynić wrażenie na Państwo Tarechie. Na teraz 
nie występują w szranki karność europejska prze- 
ciuko nieharności azyjatychićj — wojsko regularne 
przeciwko nieregulernema. — Z powoda tajemni- 
cy zachowywanćj przez Gabinety nie łatwo z pe- 
wnością twierdzić, jakich przedstawień lub kro- 
hów użyją wielkie Europejskie Mocarstwa, aby 
wojnie tamę położyć. Nieczuła polityka, przypa- 
trywać się z obojętnością, jeżli nie znajdować upodo- 
bania, jak wojnę prowadzące Mocarstwa wycień- 
czają siły swoje, lob się niszcza , jak się spodzie- 
wamy wyszła teraz z mody. Dlatego przekonani 
jesteśmy, iż wszystkiego, co było można, uży- 
to, aby strony pojednać; stan Europy wymaga te- 
go istotnie; wszystkie narody doznają zalamowa- 
nia w bandla i rękodziełach ; cierpią powszechnie 
ncisk. Azaliż wojna na Wschodzie ten ncisk bar- 
dziej nie powiększa ? Nie tamojeż kopcom han- 
dla na morzu czarnźm i z Turcyją? Nie tamujeż: 
wolności handln na Arekipelsgn i morzuśrodzie= 
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mne ? Większa część handlu Egiptu z Mocar- 
stwami Kuropejskiemi składa się z najpotrzebniej- 
szych ertykałów Żywności, jako to: pszenicy, ry- 
żu, i t.d. Temu wywozowi musi istotnie prze- 
szkadzać wojna, i handel z Egiptem będzie cier- 
piat, jeżli rzeczy dłożej w tym stanie pozostaną. 
-— Pierwsze działania wojenne tej kampanii zaszły 
w Azyi pod Achalcykiem. Nie łatwo wystawić 
sobie dokładnie działania tej wojny. Turcy nie 
uważali dotąd tej korzyści, aby jah tylko można, 
ogłaszać buletyny i' tym samym dawać nam spo- 
sobnosć porównania ich doniesień z doniesienia- 
ini strony przeciwnćj. Wszelako jaśpą jest rze- 
cza, że Turcy w tem pierwszóm działaniu roz- 
winęli biegłość i karność i na ossyjan niespo- 
dzianie napadli « 

Dziennik Morning-ddvertiser z d. 27 z, 
m. wyraża: »Mlówią teraz, że Parlament nie bę- 
dzie tak prędko jak się spodziewano, odroczony, 
i posiedzenia trwać będą aż do d. 20. Czerwca, 
a może do pierwszych dni Lipca. Bil względem 
reformy policji w stolicy wymagać będzie dolła- 
dnego rozpoznania, i wiele czasu w obudwóch 
Izbach zajmie, albowiem od tego znieży wielce 
osobiste bezpicczeństwę i majsteh pobliczności. 
Nie wiemy nic jeszcze o projektach skarbowych, 
jakie Kanclerz Izby skarbowćj przełoży ; wszelako 
sądzą, że wymagać będą dokładnego rozbioru i 
wiele czasu do nared; słychać także, że Lord 
Hollsod w Izbie wyższej a Sir James Machintosh 
w [zbie niżreej, zwróci uwagę Parlamentu za nim 
się rozwiąże, na nasze zewnętrzne interesa, mia- 
nowicie w zamiarze uzyskania objaśnienia wzglę- 
dem środków Ministrów, co się dotycze Portu- 
gslii, i dowiedzenia się, czyli rząd uznać chce 
przywłaszczyciela, DomMignels,jako prawego Mo- 
narchę Portugalii, Inb posłać wojsko do tego 
k-aju dla wspierania praw młodej Królowej, stóso- 
sownie do dawnych przymierzów między rządem 
Angielskim a Portogalskim. Interesa Rossyi i Tur- 
cyi będą bezwatpienia wzięte pod rozwagę; atoli 
co do tego punkta, nie będą na Ministrów Króla na- 
l-gać, aniby przyzwoitą było rzeczą, by na nich na- 
legano. Knżdy ma w pamięci ich oświadczenie, w 
mowie królewskićj w ost.tnićm posiedzeniu Parla- 
mentu, że Państwo Tureckie musi być nienaru- 
szone; i każdy przestanie na powtórzeniu tego 
oświadczenia, Xiażę Wellington nżywa bez wat- 
pienia wszelkiego wpływu, aby między wojnę wio- 
dącemi stronami załatwić spory ; atoli wterażniej- 
szych układach niestósowną byłoby rzeczą, nasta- 
wać na dalsze oświadczenie rządu i nie przestać 
na powtórzenin zasady że Tarcyja nie może być 
podzieloną. « 

Podług Dziennika Plymontshiego, odpłynał 
okręt parny »llylton Jollifea w d. 24. Kwietnia 
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z Kapitanem John Martin Hanchett, który się 
miał oświadczyć, że obejmie dowództwo floty 
Tureckiej przeciwko PRossyjanom. Kuryjer z d. 
25. (jskeśmy w Numerze przeszłym donieśli) zbija 
to doniesienie i mówi, że Kapitana tegoż imienia 
nie ma w marynarce Angielskiej, — Dzieńnik Ga- 
lignanis Messenger w przypisku de tegoż artykułu 
Kucyjera mówi: »Mamy powód wątpić o rzetel- 
ności zaprzeczenia ze strony Karyjera. Kapitan 
Hanchett nie jest w prawdzie na teraz w służbie 
Augielskiej ; lecz że był dawniej w służbie , iże 
jest wielce zasłażonym i odważnym Oficerem, sp- 
dzimy, że powszechnie wiadomo. To, o czóćm 
prywatnie się dowiadujemy, doniesienie Dzieńniha 
Plymoutskiego , chociaż może nie jest dosłownie 
prawdziwe, może być nie bezpowodu,« Dzień- 
nik Morning-Chronicle czyni także uwagę, iż 
na teraz nie masz w służbie Angielskiej marynar- 
hi Kapitana Hanchett, lecz ten służył dawniej, i 
dla pewnej nieroztropności został od służby u- 
wolniony, 

Margrabia Palmella wraz z żonę i dziećmi 
swojemi popłynał w d. 26. Kwietnia do Kaletu, 
zkąd udał się do Paryża; (przybył tem nż w d. 
29. t. m.) (G. W.) 


Francyja. 


W d. 28. Kwietnia Król Jmć, JJ.KK. WW. 
Delfin, Delfinowa i Madame Xiężna Berry, prze- 
de mszą przyjnowali niedawno do Paryża przy- 
byłych czterech Cbyńczyków. Byli oni w nbio. 
rach narodowych i mieli zaszczyt być przedsta- 
wionywi Królowi przez JX. Etienne. Podczas 
tego przedstawienia zachowywali oni zwyczaje 
kraju swojego, mieli głowy przykryte , uklękli, 
pozdrowili Króla trzy razy skłaniając aż do ziemi 
oblicze swoje. „Najstarszy nazwiskiem Józef Ly; 
miał do Króla w języku chińskim mowę, którą 
JX, Etience podał Królowi w przekładzie Fran" 
cnzkin. W tćj mowie Józef Ly dziękuje Kró- 
lowi imieniem wszystkich Chrześcijan w Chinach, 
za dobrodziejstwa religii chrześcijańskiej. yBoskie 
światło wiaryć, rzehł ten młodzieniec Chińczyk» 
»przynieśli nain Missyjonarze ; lecz wiemy, ŻE 10 
najwyższe dobro winni jesteśmy szczodrobliwość! 
Ludwika Wielkiego, W. K, Mości Poprzednika » 
pobożności sławnego WKMości Brata Króla Me- 
czennika, i potężnćj opiece W, K. Mości.« 

(D. A.) 


Niemcy, 


W Mnichowie odebrano pomyślną wiado- 
mość o zdrowia Króla w Rzymie. Jak słychać , 
Król Jmć przeznaczył dzień 2. Maja ua swój WY” 
jazd, a d. 11, Maja miał stanać w stolicy, 

JJ, KK. WWys. Xiążę Następca Tronn Ba- 


Warskiego i Xiążę Oto powrócili w d. 1. Maja 
do Mnichowa z podróży , kióra w góry piesto 
przedsięwzięli, a której, niestety, pogoda nie 
sprzyjała, (D. A.) 
Prussy. 
Gzaetn Pruska Stanu z d, 6, Maja donosi: 
» Jak słychać N, Cesarz Jmć i N. Cesarzowa 
Jmć Rossyjska wyjadą z Peiersburga do War- 
Szawy; w d. 7. tt m. Potwierdza się, że uro- 
czysty wjazd NN, Cesarstwa Jchiność do stoli- 
cy Polski nastąpi w d. 15. t. m. horonacyja zaś 
w d. 24. Dowiadujemy się, że Cesarz Jimć od- 
wiedzi niebawem w Szląsku, nie daleko granicy 
Polskiej naszego najłaskawszego Króla i jeden 
lub dwa dni tamże przepędzi,« (D.A.) 
Kraków. 
— Z dnia 2. Kwietnia. — 

, Dzieńnik praw rzeczypospolitej krakowskiej, 
Zawiera obwieszczenie Senata rządzącego, w kto- 
rem podane są do wiadomości publicznej, zatwier- 
dzone przez najjaśniejsze trzy Dwory Opiekuńcze, 
niektóre zmiany w statucie organicznym Sensta, 
1 statucie zgromadzenia polityczne krainy tej urzą- 
dzającym; nakoniec objaśnienie artykułu XIXgo 
konstytacyi pod względem prawych zdolności na 
urzędy polityczne , administracyjne i sadownicze, 
Dastępującej osnowy: 
dle Pan Prezes i Senatorowie wolnego , niepo- 
. “8'ego i ściśle neutralnego miasta Krakowa i 
jego okręgu 
damy iomo czynimy wszem w obec i każ- 
IE z osobną komu o tem wiedzieć będzie na- 
sk dat. gdy najjaśniejsze trzy kraj wolnego mia- 
AE z okręgiem protegujące Dwory, o- 
KW L ahhredytowsnych przy Rządzie tu- 
sg ME elnomocników swoich, notą ich w dniu 
życE e 1828 rohu Prezesowi Senato podaną, 

k- e ustalenia nadal prawego porządku w tej 
iej l. pomoca niektórych zmian w 
Mben oop atatao, i zwrócenia do wtasciwych 
mentalnych he nich przez opaczne Ustaw funda- 
stat, g 9maczenie wyszło; tudzież wolę swoję 
» A ta byta poraczoną Komitetowi z gro- 
któryby łac przez jego, Prezesa wyznaczonenu , 
najjaśniejgz m. z namienionymi Pełnomocoikami 
powiadający i Dworów przygotował projekt od- 
jat się ds ich wysokim zamiarom, a razem zA- 
sób, które POZNANIEM. tytułów Awalifikacyi tych a- 
głoszenia Us. epoce upłynienia lat sześciu od o- 
wyboru R. R Konstytucyjnej do Urzędów od 
toko iti Ma Gy krajowej zawisły, bądź 
waligari Sa IAI: badź sądowniczej po- 
mu zadosyć Mż Komitet takowy poleceniu te- 

"5ye pezysil, 8 następnie Pełnomocnicy 
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najjaśniejszych Protektarów nieomieszkali oddać 
rzecz całą pod najwyższą ich Dworów decyzyją, 
o której zawiadomionemi teraz urzędownie 20- 
stawszy, oznajmujemy w poniższej osnowie, które 
z paragrafów i artykułów statutu wewnęlrznego 
urządzenia Senatu w roku 1816, tadzież Statuta 
tyczącego urządzenia zgromadzeń politycznych 
w dnia+10. Września 1817 przez Kommissyją or- 
ganizacyjna wydanych, i jakiej zmianie ulegają; 
polecając zarazem, ażeby paragrafy i artykuły 
liczbami przy nich, wyrażonemi w rzeczonych sta- 
tutach oznaczone, za utracające moc swoję, tu 
zaś poniżej nmieszczone, za obowiązujące i część 
nieoddzielna owych Siatutów składające, tudzież 
w zdarzonych przypadkach za stanowcze prawi- 
dio uważanemi były. Zechowując zreszią nadał 
innym paragrafom i artykołom Żadnej zmianie nie. 
uległym tęż samę moc prawną, jakiej dotad uży- 
wały; a najprzód: 
Co do Statutu wewnętrznego urządzenia Senato. 

Osnowa poprawie uległych paragrefów 

jest następująca : 

$. 14. Prezes Senatu przewodniczy jego po- 
siedzeniom, one zagaja i niemi w ogólności hie- 
ruje. On sam ma prawo wyrzec posiedzenie za u- 
kończone, wprzód zaś żaden członek nie jest 
upoważnionym do opuszczenia sali posiedzeń. Ma 
także prawo odroczyć uchwałę, do następnego je- 
dnak tylko posiedzenia. Gdyby Prezes Senatu, 
lub miejsce jego zastępujący, zaniedbał na nastę- 
pującem posiedzenia powrócić do odroczonego 
przedmiotn, każdy z Senatorów npoważnionym 
jest do przypomnienia ma tego; w razie zaś 
wzbraniania się Prezesa, będzie o tem uczynio- 
na wzmianka w protokóle obrad. Wolno także 
Prezesowi Senatu przewodniczyć obradom wy- 
działowym. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Rossyja, 
— Z Petersburgu d, 8.(20) Kwietnia, —— 

Cesarz Jmó raczył potwierdzić prawidła prze- 
pisy i prerogatywy nadane Kompanii Rossyjsko- 
Amerykańskiej ukazem najwyższym dnia 27. Wrze- 
śnia 1821 roku. Granica żeglogi i obrotów han- 
dlowych i przemysłowej kompanii, oznaczona iest 
zawartemi Konwencyjami ze Stanami Amerykan- 
skiemi d. 17. Kwietnia 1824 i z Anglia d. 28. 
Lutego 1828 r, We wszystkich miejscach przy- 
łączonych na moćy tych konwencyj do Rossyi, 
Kompanija ma sama prawo korzystać z przemysła 
rybołówstwa i polowania z wylączeniem wszy- 
stkich innych poddznych Rossyjskich. Uczęstnic- 
two w tych przedmiotach narodów sąsiadujących 
i sposób z nićmi komevikacyi, objęte są osnową 


rzeczonych Ronwencyj. Wszystkie korzyści i pra- 
wa przyziane Rossyi temi konwencyjami służyć 
mają kompanii z warunkiem ścisłego przestrzega- 
niw zobowiazah włożonych na Rossyją przez też 
konwencyje. Dalsza osnowa ukazu potwierdza 
wszystkie prawa i prerogatywy, nadane kompanii 
przez. wiekopomnej, pamięci Cesarza Alexandra I. 


Dziennik Odeski z d. 25. Kwietnia umie- 
ścił następujący list z Sizopola z d. 8. 1 men. 
s. »W moim ostatnim liście donosiłem wam 
o stanie Sizopola i jego okolicach. Góra po- 
łożona pod miastem w oddaleniu prawie na200 
sążni, i panująca twierdzy i okolicy przeszło na 
wystrzął działowy, ściągnęła nasze uwagę; 2 te- 
go powodu zaraz w d. 14, Marca zaczęto na 
niej sypać redutę, którą ukończono w d. 4. 
Kwietnia, a w d. 5. uroczyście poswręcono. — 
Twierdza ta wybudowana na 500 ludzi i & dział; 
mą cztėry Bastijony, Fosse wykuta w skale ; 
musiano do wysadzenia Kamieni nżywać prochu 
eo utrudzało roboty; ma ona półtrzecia sążnia 
głębokości. Osadę pomieszczono wygodnie we 
trzech koszarach. W twierdzy tej założono dwa 
shłady na prochy, mogące objąę 2000 sztuk ta- 
dunków działowych k 25000 broni ręcznej; 
przez fossę idzie most zwodzony, a brama opa- 
lisadowane. Reduta ta, tak zewnętrz jak we- 
wnątrz wybornej roboty ,„ jest prawdziwa twier- 
dzą, której bez porządnego oblężenia zdobyć 
niemożna, 

W d.5. Kwietnia o godzinie otćj rano -ze- 


brała się osada tego miasta na placu przed taż, 


iuszykowała się w trzy kolumny. Gdy o godzinie 
w pół do dziesiątej „, Kontr - Admirałowie es- 
kadry na czele Oficerów marynarki wszelkiego 
siopnia, wezwani wprzód dniem, wysiedli na 
ląd, przeciągnęło przed nimi wojsko w paradzie. 
(Stan wojska w hażdym względzie jest za- 
spokajajacy,, i nie mogłby być lepszy na stopie 
pokoju.) Po ukończonej paradzie, ruszyły woj- 
sha do reduty , gdzie równie na wskazanych so- 
bie miejscach uszykowały się w kolumny. Du- 
chowiedstwo , które się z obrazami świętych i 
chorągwiami tamże udało, poczęło odmawiać 
modlitwy w obecności wojska, i znacznej licz- 
by lodn na ten obrzęd przybyłego, Gdy za- 
śpiewano pieśn święta o zachowanie drogiego 
Życia N. Cesarza Jmci i jego dostojnej ceser- 
skiej rodziny , odezwały Się działa miasta, re- 
duty i okrętów w zatoce stojacych. Po ukoń- 
czeniu obrzędu poświęcenia koszar i reduty, de- 
no świetne sniadanie, na którem znajdowali się 
Jenerałowie,Oficerowie wszystkich stopni, docho- 
seństwo i znamienitsi mieszkańcy miasta. Żoł- 
nierze ctrzymali chleb „ wódkę, i ryby suszone: 
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W chwili, gdy spelniano toast za zdrowie N. 
CesarzaJmci i jego dostojaćj rodziny rozległ się na 
nowo huk dział z bateryj i okrętów. Uroczy- 
stości tėj najpiękniejsza sprzyjała pogoda, Zaj- 
mujemy się poprawą fortifihacyj miasta, tak da- 
lece, że -wszelkie usiłowania Turków, gdyby 
się odważyli uderzyć na mas, byłyby daremne- 
mi i musieliby niezawodnie znaczną ponieść 


klęskę. *) Wiosna już się u nas poczęła. 
Drzewa pękają, i kwiaty rozwijają się po' 
polach. Udało się nam uiworzyć mały korpus 
jazdy. Kompavija ze sta ludzi peini służbę 


wtwierdzy na dobrych koniach tureckich w różnych 
epokach nieprzyjscielowi zabranych. Oprócz te- 
go mamy rachomy korpus Bulgarów , który zaś 
bićra owczarzóm turechim trzody owiec i bydła. 
Ci bulgirowie będą potem bardzo pożytecznymi 
przewodnikami. i GLAY 


— Z Petersburga d, 8. (20) Kwietnia. — 
Szczegółowy opis oblężenia i obrony twierdzy 
słchalcycha od dnia 20. Lutego do 4, Marca 

1629. rońu, 

W jesieni roku przeszłego rozniosła się wieść 
© znacznych przygotowaniach, które Turcy z roz- 
kazu Sułtana czynili celem odzyskania jakimbądź 
sposobem twierdzy Achalcych. Dowództwo nad 
wojskiem przeznaczonem do uskntecznienia tego 
przedsięwzięcia miał sobie poruczone Achmet- 
3ek- Adżarski, który dla zachęcenia wyniesiony 
został na urzad Paszy Achalcycha i znacznaotrzy” 
mał suuninę na zaciąg żołnierzy. Środek ten, na- 
dzieja łapa Ft czynna pomoc Serśskiera arzrnin= 
skiego ułatwiły zebranie licznego wojska, zło* 
żonego z Adżarców, Lewańców, Kazów i innye 
górali, Którzy ze wszystkich stron zgromadzili 
się w liezbie około 20,000 ludzi. Niezważająć 
na ostrą porę roku igłębokie śniegi okrywające 
góry, przyprowadzili oni artylleryja i d. 20, Lu“ 
tego o godzinie 4. po ółnocy ze: wszech stron 
wtargnawszy do przedmieść Achałcychn, rożpo” 
częłi szturm attahujac w tym samym czasie pół 
nocno - wschodnie i zachodnie szańce twierdzy 
w rozległości przeszło pół werszty; przeszli przež 
mur narożny, przez szaniec przedwałowy, przy. 
stawili potóm drabiny i w wielu miejscach chcieli 
wejść na mury. Załoga nie tracąc zimnćj krwi: 
raziła ich ogniem z dział, kamieniami amyślnie 
do tego przygotowanemi, granatami i bombkam?; 
lecz nieprzyjaciel ze świtem dopiero odstąpił 
zostawiwszy mnóstwo trupów pod murami waro- 


Turków na 


*) Wypadki z d. 9. Kwiei. i odparty napad naszy” 


redute, o którym doniesliśny w Dzienniku: x 
zd. 18.t. m. (porównaj Nr. 48. gazety naszćj) usp! 


wiechweją dostatecznie twierdzenie Hortespondeu 
ta. GP- 0-7 


wni. Część Turków zajęła pobliskie domy, z któ- 
rych strzela do twierdzy, inni zaczęli rabować 
miasto. Waleczny garnizon złożony z dwóch 
niezupelnych batalijonów pułku Jererała Hr. Pasz- 
kiewicza Erywanskiego, jednćj kompanii pułku 
Chersońskiego grenadyjerów i stu kozaków doń- 
skich pułku Sergiewa, widząc łotrującego nie- 
przyjaciela i zdjęty litością nad niedolą chrześci- 
jańskich mieszkanców, którzy wystawieni byli 
na wszystkie ijego okrucieństwa ; pałał chęcią 
zrobienia wycieczki. Jenerał Major Xiążę Be- 
butów, nacz*liy dowódca twierdzy i Paszalika, 
zwołał radę wojenna, złożoną z sztabowych ofi- 
cerów i dowódców Koinpanij; na tej radzie prze- 
ważyło zdanie dowódcy artylleryi Sztabs - Kapi- 
tana Goriaczki, który wycieczkę uważał za rzecz 
niebezpieczną, gdyż skutek jej dla niestosunke- 
ki: przewagi sił nieprzyjaciela był bardzo wąt- 
P'wy. 
. Turcy widząc mężny odpór oblężonych, 
1 po takiej stracie nie ośmielając się ponowić 
szturmu, zaczęli osaczać twierdzę bardzo umiejętnie 
i dokonali tego dzieła z wielką sztuka. Obwa- 
rowawszy się w pobliskich domach na przedmie- 
ściu, poprzegradzali ulice w odległości a5 sążni 
od murów twierdzy i strzelali, z bezprzestannie 
złtakin skutkiem, że już kilku ludzi wewnatrz 
twierdzy było ranionych. Dwie tureckie bateryje 
wysypane były, jedna przy kościele katolickim, 
a druga na zachodnićm przedmieściu pod wieżą 
Kaja -~ Dag, lecz przeimagające działanie naszej 
artylleryi przywodziło je zawsze do milczenia. 
omby , które nieprzyjaciel często rzucał, spra- 
wiały znaczną szkodę w twierdzy. Ponieważ nie- 
które domy bardzo blisko były murów, Turcy 
korzystając z tego wyprowadzili z nich trzy miny; 
chcieli oni także odebrać wodę oblężonym. Ku 
temu więc celowi dnia 24. t. m. usypawszy szańce 
pa brzegu rzeki pod skałą zasłoniona od artyl- 
leryi twierdzy, zaczęli dosyć skutecznie działać 
przeciwko mniejszej wieży, ubespieczającej drogę 
do wody. Podporucznik Łacinn:ków , z pułku 
Jenerała Hr. Paszkiewicza Erywanskiego wysłany 
został z 30 żołnierzami dla wypędzenia Turków. 
Okrąży wszy ich z cicha po skałe, wrzucił do 
szauców hilka ręcznych granatów; w tymże sa- 
mym czasie zrobiona została wycieczka z wieży 
pa drodze prowadzącćj do wody. Turcy z przodu 
"ztyła zagrożeni zinićszali się. Mężny Podpo- 
zucznik Łacinników poszedł na bagnety, opano- 
s szance, położył trupem znaczną liczbę Tur- 
w, resztę zaś ścigał do samego przedmieścia, 
A W nocy z dnia 26. na 27. Lutego, oblęga- 
AA usypali szaniec na przeciwnym brzegu rzeki, 
obi „strzelali na wychodzących po wodę, którą 
keni w nocy brać musieli. inna tajna droga 
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prowadząca do wody, zostawiona była na ostatni 
przypadek. Potężny ogień naszej artylleryi nie 
mógł wyrugować upartego nieprzyjaciela z tych 
szańców , zakrytych grubym parapeteu. 

Oblężeni z swojej strony znaczną szkodę 
czynili nieprzyjacielowi, działaniem  artylleryi 
swojćj i gęsteini strzałami z ręcznej broni w tak 
małej odległości. Sami zakrywali się workami 
napeinionemi ziemią. Wyprawiono także ludzi 
celem podpalenia przedmieść, ale to nie wzięło 
zupełnego skutku, Turcy niezważając na nie- 
zmieruą stratę czynili przygotowania do nowego 
szturmu. W licznych miejscach poczynione zo- 
stały przez nich wyłomy w kamiennym marze, 
dla ułatwienia przystępu. 

Pierwszego Marca Achmet Pasza wezwał 
twierdzę do poddania się, albowiem polegając 
na minach swoich, rozamiał, że ją będzie mógł 
zdobyć. Jedna ztych min dochodząca ka wieży 
północno - zachodniej, była już skończona i na- 
bita ośmiu pudami prochu. Jenerał Major Xiążę 
Bebutow przewidziawszy to, porozstawiał straże 
w tych miejscach, gdzie tylko miny mogły być 
podłożone , i przedsięwziął wszelkie środki od- 
parcia nieprzyjaciela w razie wybuchnienia min. 
Załoga niezważając na opór Turków przykładna 
okazywała gorliwość, ustawicznie oczekując sztur- 
mu inigdy się nieodmieniając; podczas wielkie- 
go zimna trawili żołnierze bezsenne nocy na 
murach. W ciągu 12 dniowego oblężenia nie- 
tylko nikt nie upadł na siłach, ale i chorzy ra- 
zem z innymi słażbę pełnili. Jeuerał Major Xżę 
Bebotow zagrzewał męztwo broniących się ciągła 
obecnością swoją. Podpułkownik Dreschern do- 
wodzący wojskiem wyższej części twierdzy, Pod- 
pułkownik Kliigen dowódca w niższej części 
twierdzy i Kapitan Goriaczko dowódca artylleryi, 
niezmordowaną czynnością pomagali Naczelnemu 
Dowódcy; w ogólności zaś wszyscy Sztabs - ofi- 
cerowie zachęcając przykładem swoiin żołnierzy, 
odznaczali się gorliwością i męztwem. 

Dnia 2. Marca Achmet Pasza powtórnie we- 
zwał twierdzę do poddania się, oznajmując, że 
wojsko na odsiecz idące, zgromił brat jego w wa- 
wozie Bordżomskim; lecz załoga rozumiejąc, że 
to było rzeczą niepodobną, przekonała się tylko, 
że wojsko pomoc przynoszące mnsi być nieda- 
leko i bardziej jeszcze wzmógł się powszechny 
zapał; jakożkolwiek żadnćj nie miano wiadomo- 
ści o zbliżaniu się wojsk naszych, ponieważ ża- 
den zwyprawionych szpiegów nie wrócił na po- 
wrót do twierdzy, 

„Dnia 4. Marca z rana postrzeżono zamie- 
szanie między wojskaini nieprzyjacielskiemi na 
przedmieściu, krzyk i nieład okazywały, że Turcy 
mają zamiar odstąpienia. Z twierdzy postrzeżono 


ZA ASZ 


KA 


wielki ogień na ulicach miasta, a © świcie wię- 
ksza część wojsk nieprzyjacielskich już je opu- 
ściła. Jenerał Major Xiażę Bebutów z 5 kom- 
panijami Jenerała Hr. Paszkiewicza Erywańskiego 
idwoma działami wyszedł z twierdzy. Turcy zaj- 
mowali jeszcze szańce naulicach przed bramami, 
ale natychiniast ustąpić musieli; znowu oni rzu- 
cili się na bateryje przy kościele Katolickim, 
chcąc uprowadzić artylleryją; lecz nasi z bagne- 
tem w ręku odbili dwa działa i dwie choragwie. 
W odległości dwóch wiorst od miasta, „Achmet 
Pasza zostawił przy przechodzie rzeki dwa działa 
i300 ludzi dobrych strzelców , którzy ukryli się 
po za kamieniami. Nasi znowu poszli na bagnety. 
Nieprzyjaciel podał tył, zostawiwszy oba działa; 
w niewolę wzięto tylko 75 ludzi, gdyż trudno 
było powściągnąć srogość żołnićrza, oburzonego 
okratnem postępowaniem "Turków z mieszczanami 
chrześcijanskiemi, na co się saimi z murów twier- 
dzy patrzyli. Jenerał Major Xżę Bebutow, uwa- 
żał za rzecz niepożyteczna ścigać uciekajacych, 
albowićm już oni dopadłszy gór, porozbiegakń 
się na wszystkie strony. Przetoż wrócił do mię- 
sta, gdzie się jeszcze bardzo wiele Turków znaj- 
dowało w zamkniętych domach. Wysłani prze- 
ciwko nim żołnierze , musieli bagnetami drzwi 
wybijać w niektórych domach; inne trzeba było 
zapalić dła rozpaczającego oporu nieprzyjaciela. 
Wysłano kiłku Kozaków i oficerów na zwiady ; 
ci przyprowadziwszy kiłku niewolników, oznaj- 


mili, że w odległości t2siu wiorst od twierdzy , 


nie postrzegli nieprzyjaciela, 

O trzecićj godzinie po południu , już nie 
było ani jednego Turka w mieście; ale i mie- 
szkańcy w nìėm nie pozostali, Machometanie 
w sam czas oddalili się; chrześcijanie uprowadzeni 
zostań w niewola, najmniejszy opór mógł ich po- 
zbawić życia; 700 zaledwie schroniło się do 
twierdzy. Gdy znowu weszli do miasta, przed- 
stawił się wówczas smutny widok rozczulający 
Żołnierzy rossyjskich, każdy starał się czem tylko 
mógł pomagać tym nieszczęśliwym ludziom. — 
W tym samym czasie przybyła do miasta prze- 
dnia straż, oddziału śpieszącego na odsiecz: 
wówczas poznano przyczynę tak śpiesznego od- 
wrotu nieprzyjaciela. Turcy mieli nadzieję utrzy- 
mania się w wąwozie przed Acchwerem, lecz 
Pułkownik Barcow sztucznym obrotem zabrawszy 
im tył, zniewolił ich do opnszezenia tego wa- 
rownego stanowiska. Achmet Pasza nieśiniejąc 
stoczyć bitwy na otwartem polu wojskiem stru- 
dzonem pracami oblężenia, odstąpił od twierdzy. 
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Nieprzyjaciel bardzo wielką poniósł stratę. 
Wszystkie ulice, każdy dóm napełnione trupami, 
Liczą do 4000 zabitych lub ranionych Turków, 
co być bardzo może , ponieważ z twierdzy 8583 
razy wystrzelono z dział; rzucono z marów 1354 
granatów i w małej bardzo odległości dano 72,880 
razy ognia z ręcznćj broni. Z naszej strony przez 
cały czas oblężenia, zginęło 24 prostych żołnić- 
rzy, Ranni: Andreiew Porucznik Chersońskiego 
pułku grenadyjerów , i Wojnicz Sanożychi Pod- 
porucznik pułku Jenerala Hr. Paszkiewicza Ery- 
wańskiego , tudzież 52 prostych :winierzy. Do- 
stali kontuzyi : Podporucznik artylleryi Krugłow 
i Kominissyjoner 10 klassy Xiażę Giedroyć, który 
w czasie oblężenia dowodził 2 bateryjami 8 dzia- 
łowemi, tudzież 14 prostych żołnićrzy., (G. P.) 


Wiadomości handlowe. 


— Z Warszawy d. 11, Maja. — 


Na ostatnich targach warszawskich płacono: 
pszenicę od 28 do 30; żyto od g 1/2 do 11; 
jęczmień od 7 do 7 1/2; owies od 6 do 7miu 
złp. za korzec, 

Za sto złotych w listach zastawnych żądano 
w dniu 9. Maja złtp. go gr. 7, płacono zlip 89 
gr. 15. 

— Z Gdańska d. 4. Maia. — 


(Po giełdzie). — Targ dzisiejszy był bardzo 
ożywiony: ze 400 łasztów wystawionych na sprze- 
daż, rozkopiono bardzo prędko blisko połowę po 
cenie ostatniej, a za ordyn. czerwonopstrokntą 
pszenicę płacono podobno nawet nieco drożćj. 
Z wiadomego bapna są: 4 łaszty 125 do 126 fot. 
czerwonej-pstrohatćj pszenicy po 460 Fi., 5 łaszt 
tahiejże ale 127 do +28 fnt. po 4go Fi., pstro” 
Katćj 127 do 128 fnt. 45 łaszt. po 500 Fi., do- 
brze pstrokatej 127 do 128 fnt. 29 ł. oraz 16 
łasztów 128 do 129 fot. po 520 FI., 12 ł. pstro” 
katćj +29 fot. w pięknem ziarnie po 530 Fl, 19 
łaszt. drobnej 128 fnt. pstrokatej po 530 Fl., * 
20 łasztów +29 do 130 fnt. oraz 15 łaszt. 150 
funtowej po 562 1/2 Fl. — Żyta +24 fat. pol- 
skiego 32 łasztów na transito po 200 Fl.— OWS8 
68 funtowego 45 ł. na consnino po goFl., wszy” 
stho rachując po 6o szefli na łaszt. 

, Ze spichrzów kopiono w upłynionych dniach 
ośmiu 50 łasztów żyta 119 do 120 fnt., po * 
FI, , licząc na łaszt szefli 60. (G. P.) 
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